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Znane są różne sposoby regulacji napię¬
cia prądu stałego prostowników przy pomo¬
cy siatek sterujących. W tym celu przy¬
śpiesza się lub opóźnia naturalny, wystę¬
pujący w prostownikach bez siatek sterują¬
cych moment zapłonu anody przez to, że
umieszczona przed anodą siatka posiada
okresowo aż do pożądanego momentu po¬
tencjał ujemny w stosunku do katody, a na¬
stępnie zostaje okresowo naładowana do¬
datnio. Ładunek dodatni siatki musi być
przytemprzynajmniej tak duży, jak spadek
napięcia w łuku świetlnym.

Osiągnąć można tę regulację napięcia
np. w ten sposób (metoda pierwsza), że
siatkom narzuca się napięcie zmienne, któ-

0/
rego faza jest prz/sunięta w stosunku do
fazy napięcia anod. Wykonywa to się np.
tak, że źródłem prądu dla siatek jest regu¬
lator indukcyjny lub transformator z uzwo¬
jeniem w formie wieloboku, przyczem od¬
prowadzenia napięć do siatek mogą być
przesuwane po wieloboku uzwojeń. Przy¬
tem punkt zerowy regulatora indukcyjnego
lub transformatora siatek jest połączony z
katodą. ,

Regulację napięcia można jednak osią¬
gnąć również bez przesunięcia fazy napię¬
cia zmiennego siatek względem napięcia a-
nod. W tym przypadku (metoda druga) po¬
tencjał punktu zerowego transformatora
lub regulatora indukcyjnego siatek musi



być.zmi«ńiołiy w stosunku do katody przez
źródło prądu stałego w kierunku dodatnim
lub ujemnym.

Obie te metody regulacji napięcia mają
jednak tę wadę, żenię można osiągnąć ści¬
śle pożądanego momentu zapłonu, gdyż
spadek napięcia w łuku świetlnym między
siatką a katodą i między anodą a katodą
zależy od temperatury prostownika i od
stanu jonizacji w prostowniku, t. j. od
mniejszego lub większego obciążenia i je¬
szcze od inn^ćKcżywników. <Tak*np. w zim¬
nym prostowniku, przy słabem obciążeniu
moment zapłonu będzie opdźńiońy, a w cie¬
płym i silnie obciążońynfr prostowniku za¬
płon nastąpi wcześniej.

Na fig. 1 podany jest sposób działania
wedłtig pierwszej metody. Krzywe po obu
Stropach osi 22 dają napięcia anod, krzywe
zaś po obu stronach óśi 20—zmienne na¬
pięcie siatek. Przytem prosta 22 pteedsta-
wia potencjał punktu zerowego transfor¬
matora prostownika, krzywa zaś 23 — re¬
gulowane napięcie na siatce i krzyWa 24 —
napięcie na siatce przy przesunięciu fazy o
kąft a. Napięcie zapłonu między siatką a ka¬
todą w ciepłym i silnie obciążonym pro¬
stowniku oznaczone jest e1 i przy tern na¬
pięciu punkt x oznacza moment zapłonu od¬
nośnej anody głównej. Jeżeli e2 jest napię-
d^TlajJłoiitt fliiędzy siatką i katodą w zim¬
nym i słabo' <Jbexą'żionym prostowniku, to y
je&t ińoitftotetti zapłonu odnośnej anody
gfówirtej. Gfly napięcie siatki według krzy¬
wej 2f4 zbśtanieprzesuiiięte o kąt a, to mo¬
menty zapłonił atiody głóWnej przesuną się
zalfcżiHe od stanu prostownika do x' i y.

"Na. i fig. 2 kfzyWa 24 oznacza napięcie
siatki wz^lędćm napiięćia katody w przy¬
padku, gdy przesunięcie punktu zapłonu
nastąpiło przy użyciu napięcia ptądu stałe¬
go. Napięcie (ó pbWoduje żtńianę potencja¬
łu' ptoktii zter&vfe'gó tranśfórtiiatóra lub re-
glHStttira indukcyjnego siatek w kierunku
dbdattiftn lub ujenlńyth w stosunku do ka-
tótty. Na rysunku^ prosta 20 oznacza poten¬

cjał katody wtedy, gdy między punktem zd¬
rowym transformatora siatek a katodą nie¬
ma żadnego dodatkowego napięcia prądu
stałego. Przy potencjałach katody ozna¬
czonych prostemi 207, 207/, 20m i 20IV włą¬
czone jest między wymienionemi wyżej
punktami źródło napięcia prądu stałego.
Włączenie przy potencjałach 20r i 20n ka¬
tody jest takie, że biegun ujemny dodatko¬
wego źródła jest przyłączony do punktu
zerowego transformatora, a przy potencja¬
łach 20"7 20tv bfegun ujemny dodatko¬
wego źródła jest przyłączony do katody.

Momenty zapłonu anod głównych na¬
stępują co do Czasu przy stanach 0, I, II,
III i IV. Jak już jednak zaznaczono, mo¬
menty zapłonu są przesuwane w zależności
od stanu jonizacji w cylindrze"i temperatu¬
ry w cylindrze, tak że nie można otrzymać
równomiernej regulacji napięcia. Ten ro¬
dzaj regulacji napięcia ma tę wadę, że prąd
siatek trwa przez dłuższy czas i poza tern
może osiągać dosyć duże wartości, gdyż
największa wartość napięcia siatki musi
być zawsze utrzymana wyżej od napięcia
zapłonu. W pewnych warunkach najwięk¬
sza wartość napięcia dochodzi do wielo¬
krotności napięcia zapłonu.

Poza tern opisane dotychczas dwie me-,
tody posiadają tę dalszą wadę, że siatki są
jeszcze dodatnie i tern samem dają prze¬
pływ prądu, podczas gdy odnośne anody
główne już stały się ujemne. Jest to poka¬
zane na fig. 1 przez pionowe zakreskowa-
nie powierzchni, które na górnym rysunku
podają ujemną różnicę napięcia anody
względem katody, podczas gdy na dolnym
rysunku podają czas trwania i przybliżone
natężenie prądu, jaki płynie z siatki do ka¬
tody. Ma to taki skutek, że przestrzeń
przed anodami zostaje z jonizowana i dla¬
tego powstają łatwo zapłony zwrotne na
głównych anodach.

Według wynalazku unika się wszystkich
tych ujemnych cech w ten sposób, że
wszystkie przydzielone do anod siatki ste-
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rujące są stale ładowane ujemnie wzglę¬
dem katody i że w momencie, w którym ma
nastąpić zapłon anody głównej, narzuca
się przynależnej siatce sterującej poten¬
cjał dodatni, którego wartość jest wyższa
od napięcia zapłonu potrzebnego do zapa¬
lenia anody nawet w najniekorzystniej -
szych warunkach wewnątrz prostownika i
którego skuteczny czas trwania rozciąga się
tylko na ułamek czasu palenia się odnośnej
anody.

Przesunięcie momentu zapłonu siatki i
anody główniej osiąga się w ten sposób, że
synchronicznie z polem wirującem sieci, za¬
silającej prostownik, obraca się aparat
stykowy i że jego kontakty, prowadzące do
poszczególnych siatek, mogą być dbwolnie
przesuwane naprzód lub wtył. Przytem ja¬
ko dodatnie źródło prądu do siatek można
użyć dowolnego źródła napięcia, a miano¬
wicie prądu stałego lub zmiennego. Na fig.
3 do 6 przedstawione są schematycznie
przykłady wykonania wynalazku. Fig. 3 u-
widocznia urządzenie, w którem źródłem
napięcia do naładowiania dodatnio siatek
jest źródło prądu stałego, podczas gdy na
fig. 5 zostało użyte do tego celu źródło prą¬
du zmiennego. Fig. 4 i 6 dają odnośne wy¬
kresy napięć. W obu figurach (3 i 5) są te
same oznaczenia: 1 — uzwojenie wtórne
transformatora, zasila jącegp prostownik,
2 — prostownik, 3 — jego anody i 4 —
przynależne do nich siatki. Sieć prądu, sta¬
łego, zasilana zapomocą prostownika, ozna¬
czona jest cyfrą 5. Siatki 4 połączone są
stale przez opory 6, zmniejszające napięcie,
z ujemnym zaciskiem baterji 15. Baterja 11
służy do ładowania siatek 4 dodatnio za
pośrednictwem drążka stykowego 7, obra¬
cającego się synchronicznie z polem wiru-
jącem sieci, zasilającej prostownik. Pozo¬
stałe zaciski bateryj 11 i 15 połączone są z
katodą prostownika.

Drążek stykowy 7 napędzany jest silni¬
kiem synchronicznym 9. Na płycie kontak¬
towej 8 jest tyle kontaktów, ile jest faz w

prostowniku. W momencie, w kitórym drą¬
żek stykowy 7 dotyka jednego z kontaktów,
źródło prądu 11 nadaje przez opornik 6a
dodatnie napięcie odpowiedniej siatce. To
napięcie dodatnie w stosunku do katody
wybiera sję według wynalazku wyższe od
największego napięcia zapłonu e2, które
może wystąpić między siatką i katodą, tak
że zapłon siatki i przez to anody głównej
następuje dokładnie w momencie uskutecz¬
nienia styku. Opór 6a jest tylko oporem
zmniejszającym napięcie i jest tak wybra^
ny, że z siatki do katody płynie tak duży
prąd, iż przestrzeń przed anodą główną zo¬
staje tak silnie z jonizowana,, że równocze¬
śnie następuje zapłon anody głównej. Aby
zapłon anody nie nastąpił w żadnym przy¬
padku w czasie niepożądanym, wszystkie
siatki są stale naładowane ujemnie ze źró¬
dła prądu 15. Z płytą stykową 8 połączona
jest wskazówka 12; przez.przestawienie tej
wskazówki przesuwa się moment zapłonu
naprzód lub wtył. Skala, wzdłuż której
przesuwa się wskazówka, pozwala zorjęn-
tować się, o jako kąt został przesunięty
punkt zapłonu.

W części górnej fig, 4 krzywa 23 przedr
stawia* ks'ztałt regulowanego napięcia stałe¬
go prostownika, a prosta 22 — potencjał
punktu zerowego transformatora prostowr
nika, a, b, c oznaczają momenty zapłonu
anod. Na dolnym rysunku av bv cx ozna¬
czają momenty, w których drążek stykowy
7 narzuca siatkom dodatnie napięcie o war¬
tości 21. Liczbą 20 oznaczony jest potencjał
katody; ex i e2 są to napięcia zapłonu, po¬
trzebne, zależnie od stanu prostownika,
między siatką i katodą; odcinek z jest mia¬
rą czasu trwania dodatniego ładowania siat¬
ki, a linja 25 przedstawia ujemny poten¬
cjał, który jest stale narzucony siatkom.

W wykonaniu według np. fig. 5 użyty
jest jako dodatnie źródło napięcia prąd
zmienny zamiast prądu stałego. Do zasila¬
nia siatek zastosowany jest w tym przy¬
padku transformator 17, którego punkt zer
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rowy połączony jest z katodą. Z tego trans¬
formatora otrzymuje się dodatni potencjał
siatek i doprowadza do siatek przy pomo¬
cy drążka stykowego 7, napędzanego silni¬
kiem synchronicznym 9, przez załączone w
szereg oporniki 6. Płyta kontaktowa 8 po¬
siada odpowiadającą liczbie anod liczbę
kontaktów podwójnych, do których przyłą¬
czone są z jednej strony uzwojenia fazowe
transformatora siatek 17, z drugiej zaś stro¬
ny końce oporów 6. Kontakty te podwójne
łączone są zapomocą drążka stykowego 7.
Ujemne napięcie do siatek pobiera się od
oporu 18, włączonego w obwód wzbudzenia
między punktem zerowym transformatora
wzbudzenia 16 a katodą, i doprowadza do
siatek przez opory 6a. Napięcie fazowe
transiformatora siatek 17 obiera się tak wy¬
sokie, aby przy pożądanym zakresie regu¬
lacji wartość napięcia, oznaczona na fig. 6
literą W, użyta do rozrządzania napięciem
siatki, nie była nigdy mniejsza od napięcia
zapłonu nawet w razie najniekorzystniej¬
szych warunków pracy.

Na fig. 6 u góry narysowane są napięcia
fazowe trzech anod i napięcie regulowane
23, a u dołu napięcia fazowe 24 transfor¬
matora siatek, przyczem odcinki av
bv cx przedstawiają czas, podczas któ-
tego drążek stykowy 7 przesyła na¬
pięcie dodatnie transformatora siatek 17 na
siatki i zapala siatki oraz anody. Opory 6
są znowu oporami, zmniejszającemi napię¬
cia. Jako ujemnego źródła napięcia do sia¬
tek można użyć innego dowolnego źródła
napięcia zamiast spadku napięcia na oporze
w obwodzie wzbudzenia prostownika. Tak
np. można włączyć między ujemny i dodat¬
ni biegun prostownika dzielnik napięcia i z
niego odprowadzić ujemne napięcie do sia¬
tek. Regulację napięcia uskutecznia się
znowu przez przestawienie płyty kontakto¬
wej przy pomocy wskazówki 12.

Ponieważ przy regulacji napięcia w du¬
żych granicach napięcie i prąd stały są sil¬
nie odkształcone względnie pofalowane, ce¬

lowe jest przy regulacji napięcia przez
przesuwanie punktu zapłonu anod głów¬
nych włączenie w obwód katody lub prze¬
wód zerowy cewki dławikowej 14, która
wygładza prąd względnie napięcie stałe.

Następnie korzystne jest (w związku z
powyższem urządzeniem do regulacji na¬
pięcia) włączenie między katodę i źródło
prądu, dostarczające dodatnie napięcie do
siatek, przekaźnika 13, działającego w ra¬
zie nadmiaru prądu po stronie prądu stałe¬
go, a więc także w razie zwarć po stronie
prądu stałego oraz zapłonów zwrotnych
prostownika. Przekaźnik ten przerywa o-
kresowe doprowadzanie napięcia dodatnie¬
go do siatek i w ten sposób zapobiega po¬
nownemu zapaleniu się anody głównej;
prostownik gaśnie i dzięki temu zapłon
zwrotny względnie przeciążenie zostają
Wyłączone w samym prostowniku, a nie w
wyłączniku.

Do sterowania drążka kontaktowego
można bez żadnych trudności zastosować
cewkę, włączoną jak woltomierz na napię¬
cie prądu stałego, albo cewkę, włączoną na
prąd stały, jak amperomierz, albo obie te
ceWki równocześnie, tak że urządzenie mo¬
że być użyte do samoczynnej regulacji na¬
pięcia, prądu lub mocy.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Urządzenie do regulacji napięcia
prądu stałego prostowników rtęciowych z
siatkami sterującemi przez przesuwanie
czasu zapłonu anod głównych, znamienne
tern, że wszystkie siatki sterujące, przyna¬
leżne do anod, są stale ładowane ujemnie
względem katody i że w momencie, w któ¬
rym ma nastąpić zapłon anody głównej,
chwilowo narzuca się przynależnej siatce
sterującej potencjał dodatni, którego war¬
tość jest wyższa od napięcia zapłonu, po¬
trzebnego do zapalenia anody w najnieko¬
rzystniejszych warunkach, i którego sku¬
teczny czas trwania rozciąga się tylko na
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ułamek czasu palenia się przynależnej ano-
dy.

2. Urządzenie według zastrz. 1, zna¬
mienne tern, że nadanie dodatniego poten¬
cjału siatkom odbywa się zapomocą drąż¬
ka stykowego, poruszanego silnikiem syn¬
chronicznym z polem wirującem sieci, zasi¬
lającej prostownik.

3. Urządzenie według zastrz. 1 i 2,
znamienne tern, że w przewody, prowadzą¬
ce do siatek od ujemnego i dodatniego źró¬
dła prądu, włączone są opory, zmniejszają¬
ce napięcie.

4. Urządzenie według zastrz. 2, zna¬
mienne tern, że prócz drążka stykowego
posiada płytę z kontaktami, do których
przyłączone są przewody od siatek i po
których ślizga się drążek stykowy, porusza¬
ny synchronicznie z siecią zasilającą, i że
płytę kontaktową można przestawiać zapo¬
mocą części wskazującej, poruszającej s:ę
nad skalą, z której można odczytać przesu¬
nięcie momentu zapłonu anod.

5. Urządzenie według zastrz. 1 — 4
przy użyciu źródeł prądu stałego do pobie¬
rania dodatniego i ujemnego napięcia sia¬
tek, znamienne tern, że przewidziane są dSva
oddzielne źródła prądu, których zaciski
(fig. 3) połączone są z jednej strony z ka¬
todą prostownika, a z drugiej strony przez
opory bezpośrednio lub.za pośrednictwem
drążka stykowego z siatkami.

6. Urządzenie według zastrz. 1 — 4
przy użyciu źródeł prądu zmiennego do na¬
dawania dodatniego i ujemnego napięcia
siatek, znamienne tern, że dodatni potencjał

pobiera się (fig. 5) z transformatora (17),
którego punkt zerowy połączony jest z ka¬
todą, podczas gdy ujemny potencjał nada¬
je się przez zaczep opornika (18), włączo¬
nego w obtyód wzbudzenia między punktem
zerowym transformatora wzbudzenia (16)
i katodą.

7. Urządzenie według zastrz. 1 — 6,
znamienne tern, że w dodatni lub ujemny
przewód po stronie prądu stałego prostow¬
nika (fig. 3 i 5) włącza się cewkę dławiko¬
wą (14).

8. Urządzenie według zastrz. 1 — 7,
znamienne tern, że w przewód między kato¬
dą i źródłem napięcia, dostarczającem do¬
datnie napięcia siatek, włączony jest prze¬
kaźnik (13), otwierający przy zapłonach
zwrotnych w prostowniku lub przy zwarciu
po stronie prądu stałego obwód prądowy,
przez który dostarczane jest do siatek o-
kresowo dodatnie napięcie, i zapobiegający
w ten sposób ponownemu zapaleniu się
anod.

9. Urządzenie według zastrz. 1 — 8,
znamienne tern, że aparat stykowy stero¬
wany jest bądź przez cewkę, włączoną jak
woltomierz na napięcie prądu stałego, bądź
przez cewkę, przez którą, jak przez ampe¬
romierz, przepływa prąd stały, bądź też
przez obie powyższe cewki.

A k t i e n g e s e 11 s c h a f t
Brown, B o v e r i & C i e.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 18915.
Ark. 1.
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Do opisu patentowego Mr 18915.
Ark. 2
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Do opisu patentowego Nr 18915.
Ark. 3.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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